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DZIENNIK 
POSWIECONY POLITYCE KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ 


ORAZ 


Wiapomościom Literackim, Rolniczym i Przemystowym. 


1849. 


Preaumeratę przy jmują Urzędy poszlo: 
we krajowe izagraniczne — W Krako- 
wie główna expedycya w Księgarui 

j b. E, Friedleina. 

W ychodzi oprócz Niedziel i świat, 
Bióro Redakcy! przy rogu nlicy Szcze- 
pańskiej i plaen Szezepańskie zo N. 369 
Listy wiefrankowane nie przy jmająsię. 


s 


Kraków dnia 4 Maja. 


Korrespondent krakowski dziennika Z/oyd 
donosi mu pod datą z Krakowa 29 Kwietnia, 
że w dniu tym 8,000 Rossyan wkroczyło do 
Krakowskiego Okręgu, za któremi niebawem 
nadejdzie główny korpus rossyjski. Korres- 
pondent korzysta ze zdarzającćj mu się nadzw y- 
czajnćj sposobności, aby przesłać tę wiadomość, 
w którćj nie ma słowa prawdy. 

Podróżni wczoraj wieczór z Polski przybyli 
spotykali po drodze znaczne oddziały wojska 
udające się do Opatowca, dokąd wyruszają ró- 
w nież pozostałe jeszcze we wsiach nad grani- 


cznych strzelcy. Mówią, że pod Koszycami 


rzucony będzie most na Wiśle i że tamiędy 
wkroczą wojska rossyjskie do- Galicyi. W każ- 
dym razie nie zdaje się aby wejście ich do 
Krakowa prędzćj jak w przyszłym tygodniu na- 
stąpić mogło. 

Wieczorna Gazeta Wiedeńska zawiera list 
ze Lwowa zdnia 25 Kwietnia z którego nastę- 
pujacy podajemy wyjątek : 

Pospieszam z doniesieniem urzędownie ogło- 
szonćj wiadomości że 60,000 Rossyan z silną 
artylleryą wkroczyło już 20g0 b. m. przez Ro- 


DOM SIEROT W POZNANIU. 

Mgl patryotyczna i obywatelska zwróciła się w W. 
X. Poznańskim do zaprowadzenia instytncyj i zakładów 
w taki apogi aby wpływ nieprzyjazny narodowości jeśli 
nie calkiem usnniętym, przynajmnićj mógł być złago- 
dzonym- Dotąd wszystkie zakłady dobroczynne zosta- 
wały i zostają "i rękach rządu różniącego się i religiją 
i narodowościąj Cóż nesa Tatwiejszego jak germańizować į 
Intrzyć miodóciane plemie powierzone jego pieczy. Chcąc 
temn zapobiedz zaczęto od założenia domu sierot, któ- 
ry będzie pod dozorem 7 prowincyi. Jednak 
przy niedostatku funduszów jwyczerpanych tel dicztićwi 
i wielkiemi straty i ofiary, jakie poniosto W. X. Po- 
znańskie — wy konanie i prowadzenie tego pomysłu do- 
znaje trudności. Opieknnami zakładu umyślili tedy zro» 
bić loteryę fantowa; która ma być także wzbogaconą 
czterenia albumami : 

4. Albnm malarskie. 

2. Album poetyczne (Tasnoręcznych poczyi) 

3. Album muzyczne. i i 

4. Albnm antografów starożytnych 1 wte" tia 

Nasz Kraków , który posiada tylu goić ga 5 dzi 
piórem stynących w kraju, piemnićj włośdików zbio- 
rów wszelkiego rodzajn, powinienby odpowiedzieć a. to 
wezwanie, tém skwapliwej, że widzieliśmy już nieraz, 
jak żadnćj nie szczędził ofiary, ilekroć szTo o wywiąza= 
nie się Z wysokiej powinności obywatelskićj. Upraszamy 
tedy, w imieniu opiekujących się Domem sierot w Pozna- 
pin, aby tak artyści, jak antorowie j amatorówie zbia- 


rów raczyli przyczynić się ze ssćj strony, jakakolwiek 


Kraków dnia 4 Maja— Piątek. 


thenthurm-pass i Tómos z Wołoszczyzny a przez 
Bukowinę i Pojana-Stampi z Moldawii, do Sie- 
dmiogrodu. C. k. pułkownik Drosner z pięcio- 
ma innymi oficerami służą wojsku rossyjskiemu 
za przewodników. Wspomniony pułkownik bę- 
dzie tamże organizował oddziały pograniczne i 
ma pełnomocnictwo do mianowania oficerów do 
rangi kapitana. Pod Okną przy granicy Sie- 
dmiogrodzkićj stanął korpus rezerwowy turecki 
z 40,000 ludzi (?; w porozumieniu z Austryą. 
W Radz.wilłowie przy Brodach stoi 50,000 pod 
Tomaszowem 40,000 i pod Michałowicami dru- 
gie 40,000 (1) Rossyan nad galicyjską granicą. 
Ośm batalionów rezerwowych przybędzie tu 
wkrótce; staną one tu obozem I ćwiczyć się 
będą w robieniu bronią. Wkrótce wymaszeruje 
nadto 6 batalionów, 1200 koni i 15 dział za 
korpusem, który z Galicyi wkroczył do Węgier 
Jenerał kawaleryi hr. Hammerstein pozostanie 
we Lwowie. 


— Taż korrespondencya donosi o przybyciu 
na wyspę Corfu wychodźców polskich i wę- 
gierskich z Ankony, którzy postanowili prze- 
drzeć się przez Turcyą do Węgier. 


— Wczoraj jenerał adjutant cesarski książe 


ofiarą do wzhogacenia pomienionych czterech albnmów. 
Redakcya dz. Czas chętnie bierze na siebie obowiązek, 
przesłać każdy datek tego rodzaju do Poznania , z prośbą 
o spieszne przyczynienie się, glyż loterya fantowa ma 
się odbyć na ś. Jan, okolo którego czasu zwykle zjeż- 
dża się do Poznania cafe obywatelstwo z prowineyj Wiel- 


kopolski a 


css R 


ANGIELSKIE SZKÓŁKI DLA BIEDNYCH. 
(Ragged Schools.) 
Szkółki w Fachmmach. 
(z Atheneum. Szereg now y Oddział I. Zeszyt VI.) 

Oddawna Anglia cierpi na rany spóleczne głębokie 
i rozgnojone, które charakter narodowy sromocą i w przy- 
szłości grożą wielkiemi dla kraju niebezpieczeństsy; a 
teraz dopiero zdaje się poczęla uznawać potrzebę ucie- 
kania się nareszcie do środków energicznych. Zewsząd 
té} widzimy objawiające się usiłowania, dotąd niekom- 
pletne wprawdzie, niemające ciągu i solidarności między 
sobą, ale gorące, rozmyślne i zmierzające silnie do wy- 
korzenienia złego. Natura tamer infirmitatis humanae 
tardiora sunt remedia quam mała. Zło i lckharstwo na 
nie, rozmaicie się wcale rozwijają; z wieln względów 
podobni jeszcze jesteśmy ludziom bez wody i pomp, zo- 
stającym wśród pożaru. 

Szkółki ww łachmanach, 5% Zarazem jednym z sym- 
promatów socyalnego bezrządn i oporu, jaki ma ię dńć 
starają. Naz wanie ich ożnacza dostatucznie klossę spo- 
Teczności dla których przeznaczone zostaly ; a istnienie 


tokićj klassy objawia plige Móra potrzebuje srodków 


Lolikowitz i feldmarszałek hr. Caboga przejcż- 
dżali przez Maczki z Wiednia do Warszawy. 


AKG O GD 


Lwów 30 Kwietnia. J.C K.Mość raczył najwyż- 


szóm postanowieniem ddto Ołomuniec 17 Kwietnia 


b. r. radzcę lwowskiego szlacheckiego sądu, Dr. Ka- 
rola Pohlberg mianować przełożonym lwowskiego 
karnego sądu i nadać mu równocześnie charakter i 
stopień rzeczywistego radzcy apelacyjnego. (G. L.) 


Z D OO aai- 


Wiedeń 2 Maja. (Wiadomości bieżące)» Rozwa- 
ite pogłoski obiegały dziś w stolicy. Mówiono że 
Węgrzy wzięli Raab, że główna kwatera austryacka 
cofnęła się do Bruck nad Leithą; z tego wszystkie- 
go jednakże nic się niesprawdziło; przeciwnie zape- 
wniają podróżni że ces. król. wojsko zejmuje ciągle 
Raab i przyległe okolice aż do Góngó, że powstań- 
ców nigdzie w téj stronie niewidać, i że gościniec 
wiedeński jest zupełnie wolny. -Z Pesztu ciągle je- 
szcze żadne niedochodzą poczty i niewiadomo w czy- 
im ręku jest Buda. Jen. Vogel i Benedek wkroczy- 
li z Galicyi do Węgier. Ostatni wszedł do Kesz- 
marku, gdzie mu niejaki stawiono opór; rozbroił 
mieszkańców i wyruszył ku Lewoczy gdzie Benicki 
chce jak mówią stoczyć bitwę. Mieszkańcy miast 
koronnych zdają się w ogóle sprzyjać Madziarom. 

(Ostd. Post.) 

T SZEJ T OED 
umyślnych, do ciężkości jéj zastósowanych. Ale rzadka 
jest spotkać między bogatymi wielką znajomość prak- 
tyczną klass za obrębem, w którym się zwykle poruszają 
zostających a malo jest i bardzo nie wielu, coby do- 
kladne pojęcie mieli, czem są ostateczne klassy towa- 
rzystwa : zad obawiać się należy obojętności , prze- 
szkód nawet, zdolnych ostndzić zapał tych, którzy wzo- 
rem założycieli szkółek dla biednych, poświęcają się 
bez żadnego osobistego widoku i nagrody, na posłnzę 
ludzkości. 

Wyznać potrzeba, dziwna to klassa, ktorćj ci filan- 
tropi sprawę wzięli na się. Nie podobna, abyście prze- 
biegając codzień ulice stolicy nie postrzegali co chwila 
młodzieży brudnćj | bezwstydnćj jak wróble londyńskie. 
Zatrudnień ich rodzaj widocznych i skrytych, zdaje się 
wedle miejscowości sażaik W bogatych kwartałach 
zachodnich , sprzedają zapałki chemiczne, domagają się 
bezwstydnie jalmażny» lub napadają pozachaGiiów a= 
wiadając straszną jakaś historya 4 tyczącą się ich wła- 
śnie.  Postępujac ku środkowi miasta, okofo Holborn 
f Sirand'u,  sporyka się ich coraz w większej liczbie : 
niektórzy U! zatrndniają się tymże handlem co ich br»- 
GasF kwartaTach arystokratycznych ; inni wolą beltać 
kię 6 rynsztok ch i rozrzneać kupy śmieci i gałganów, 
pozostali zbierają się w kupy pół-nagich wyrostków, któ. 
re widzimy leżące u wnijścia ciasny:h uliczek," zakry- 
fych kbimliwewi facyatami naszych ulie wielkich, Tinm 
ten najiczniejszy jest w Whitechapel i Spitalfields, 
ale najezyuntejszy i najrnchawszy w Lambeth i niższych 


kwartalne Westmiustera. Tu ze wszech stron wy my* 


Dziś równo ze dniem miano tu słyszeć szczegól- 
nićj w przedmieściu Leopoldstadt huk dział w stro- 
nie Preszburga. Poczta węgierska dzisiaj nieprzy- 
szła. 

Raab 28 Kwietnia. W bliskości miasta naszego 
stoi korpus feldm. Schlicka, który wnosząc z silnćj 
kanonady słyszanej tu onegdaj, musiał krwawą sto- 
czyć bitwę pod Acs. Główna kwatera armii ces. 
jest dziś w Altenburgu; jutro ma się przenieść do 
Carlburga a następnie do Preszburga, skąd rozpoczną 
się kroki zaczepne. Jeneralna komenda armii znaj- 
duje się w Oedenburgu. Ban Jellaczycz udał się na 
południe, aby tamtę stronę zasłonić i pospolite ru- 
szenie uorganizować. 


Koszuth miał wydać proklamacyą, w którćj ogła- 
sza niezależność Węgier i krajów pzyległych od 
Habsburgskićj dynastyi. 

Górgey wyruszył ze swoim kopusem do miast 
górniczych, niepokojony jak się zdaje wkroczeniem 
z Galicyi feldm. Vogla. Budę ciągle jeszcze zajmu- 
je wojsko cesarskie. ( Presse) 

Keszmark 25 Kwietnia, 21 b. m. jen. Benedek 
na czele 4000 wojska wkroczył tu z Galicyi przez 
Starą-wieś, Tutejsza gwardya narodowa wraz z land- 
szturmem chciała mu zrazu stawić opór, ale wkrót- 
ce cofnęła się do Lewoczy a jen. wszedł do miasta 
spokojnie. Wezwawszy do siebie magistrat i nie- 
których obywaleli napomniał ich surowo, aby broń 
i amunicyą złożyli, co też nazajutrz nastąpiło; po- 
czem wyruszył 23go do Lewoczy, gdzie także dzień 
zabawił i złożenie broni zarządził. Przed przyby- 
ciem jenerała schronili się Nad-żupan hr. Włady- 
sław Csaky, wice-żupani Maryassy i Okoliczany do 
Neudorf, wraz z pospolitćm ruszeniem dla połącze- 
nia się z dowódzcą powstańców Benickim, który na 
czele 3000 ludzi wyparty z Preszowa przez jen. Vo- 
gel, udał się przez Bartolh na górę Branisko przy 
gościeńcu z Preszowa do Lewoczy i tam zamierza 
stoczyć bitwę z jenerałem Benedek, który dzisiaj 
miał w tym kierunku wymaszerować z Lewoczy. 

(Lloyd.) 


Niemcy. 

Frankfurt n. M. 30 Kwietnia o godz. 5 wieczór. 
(Depesza telegraficzna). Zgromadzenie narodowe na 
dzisiejszćm posiedzeniu postanowiło co następuje: 

1) Prezydium upoważnione jest do zwoływania 


kają się uliczki ciemne i brudne, zasiane dziećmi płci 
obwjćj, różnego wieku, od lat trzech do trzynastu, Po- 
mimo ich bladej cery i pozoru chorobliwego, nieustan- 
nie są w ruchu, zatrudnieniom tysiącznym oddane, wy- 
jywszy takich zajęć, któreby dla nich na przyszłość 
korzystne być mogły, lub miejscu temu poprawiły re- 
puiacyą. Powierzchowność ich jest dzika; włos roz- 
czochrany, cialo pokryte brudem, który na pierwsze 
wejrzenie rozróżnić go od okrywających ich fachmaoów 
nie dozwala, rozpnstni bez hamulca, bez względu ża- 
dnego, dozoru i rządu, przerażają lego, co niezwykły 
do podobnych widoków z nimi się pierwszy ruz spoly- 
ka. Przebieżcie te części miasta, w lecie zaduszą was 
wyziewy nieznośne, w zimie boleśnie wam będzie wej. 
rzeć na seciny ludzi drżących od zimna pod Tachmanami, 
któreby w ciepłym nawet nie wyttarężyły kraju : wielka 
liczba ich prawie naga; odziani, dziwnie są przystrojeni, 
rzadko spodnie ich sięgają niżćj kolan, gdy poly sukni 
wloką się po piętach. W takiem to przy braniu, włóczą się 
po ulicach i poszukują gdy morze pPadoż 37 opa stron 
Tamizy, kawatków węgla, drzewa, korków i innych 
szczątków, które los wyrzuca na brzeg dla nich ; niekie. 
dy krzyki radości słyszeć się dają w tym tlumie, a 
przechodzień mający usposobienie do obserwacyi dziwi 
się i cieszy zarazem widząc, że poniżenie moralne i fi- 
zyczne nad nimi ciężące nie złamało jeszcze wszyst- 
kich sprężyn, nie wygładziło energii młodości wľa- 
ściwej, 

Dziwne wątpliwości umysł zalegają i nieraz pytamy 
się siebie, czy indywidua składające tę kastę niejako 


nadzwyczajnych posiedzeń w każdym czasie i na. 


każdćm miejscu. 

2) Na żądanie 100 członków nadzwyczajne posie- 
dzenie musi być zwołane. 

3) Zgromadzenie jest prawomocne przy obecno- 
ści 150 członków. 

4) Zgromadzenie wyrzeka swoją naganę na zarzą- 
dzone w Berlinie i Hanowerze Izb rozwiązanie. 

5) Rządy berliński i hanowerski winny być We- 
zwane do jak najspieszniejszego zarządzenia nowych 
wyborów. 

6) Zgromadzenie wynurza nadzieję że pozostałe 
jeszcze organa sposobu myślenia ludu w Prusach i 
Hanowerze, otwarcie i spiesznie objawią wolę lu- 
du w kwestyi konstytucyi niemieckićj. (Staats, An.) 

Francya. 

Paryż 29 Kwietnia. (. Zbiegowiska. Posiedzenie 
sejmowe). Od kilku dni znaczne zbierają się zbie- 
gowiska na bulwarach St. Denis i St. Martin. Wczo- 
raj w wieczór liczniejsze były i chałaśliwsze od po- 
przednich. Wszystkie sklepy zamknięto, a bandy u- 
liczników, którzy we wszystkich politycznych ruchach 
spostrzgać się dają, przebiegały bulwary śpiewając 
Marseliezę i karmaniolę. O 9tój wieczór komuni- 
kacya była przerwana, i silne oddziały straży poli— 
cyjnćj nadeszły dla przywrócenia jéj. Leez próżne 
były ich usiłowania. Za nadejściem dopiero kilku 
szwadronów konnicy, grupy rozeszły się. Dziennik 
Opinion donosi „że T6 osób aresztowano, między 
któremi f5tu ułaskawionych powstańców czerwco— 
wych. Rząd przygotował na dziś wieczór energi- 
czne środki. Przed wieczorem poprzylepiano na ro- 
gach ulic prawo o zbiegowiskach. Powodem wzbu- 
rzenia umysłów jest według dziennika Siócie obe- 
cność urzędników policyjnych na zgromadzeniach wy- 
borczych, wczóm ninisteryum opiera się na prawie 
1790 r. dozwalającóm obecności urzędnika policyj- 
nego na klubach i zgromadzeniach ludowych. Dru- 
gim powodem ma być zakaz rozdawania w kosza- 
rach wojskowych dzienników demokratycznych pod- 
czas gdy dzienniki ulicy Poitiers w licznych egzem— 
plarzach są tam upowszechniane. Daléj wystawie- 
nie pod pręgierzem nazwisk osób za zamach 15 Ma- 
ja zaocznie skazanych. Nakoniec nadużycia niektó- 


rych niższych urzędników policyjnych. 

Z powodu udziału policy! w zgromadzeniach wy- 
borczych p. Felix Pyat wniósł na wczorajszćm po- 
siedzeniu zgromadzenia narodowego  interpellacyą, 


wyłączną mieli rodziców, mają jakich krewnych blisko? 
— « Niepodobni są do mieszkańców ziemi, a zamieszkują 
ziemię.» — Uczucie ciekawości zajmuje nas i skłania do 
badań nad historyą naturalną tych nędzarzy, miejsco- 
wością służącą im za przyt!lisko, obyczajimi ił: ich 
idjosynkrazjami, stosunkami Z Kapa rodzaju ludzkiego, 
i rolą jaką odegrywają w wielkie dziele stworzenia, 
Zapuszczamy się w jaskinie służące im za mieszkanie, 
i lelwieśmy w nie nogą wstąpnęli, gdy ząwęząd pderza 
nas, pod wszelkieni kształty, €O tylko zmysły zyć 
i obyczaje psuć może. Ci» coby pojęcie mieć chcieli 
o straszliwych jamach, w których obój naszych e! 
ci część życia przepędzają » niech się poradzą ppetów 
Komissyi Zdrowia i Towarzystwa dha uczy oienia. niost 
zdrowemi. Dokumenta te wyrażają SIę W "pa nzględnie 
z całą naiwnością, na jaką języ kszdobyć BĘ + ooo sę 
najenergiczniejszy język nie powoli "ZEERY, dei oddać; 
którą tylko osobiste doświadczenie wykaząć jesk w stanie, 
Poświęcając się z odwagą temu przykrewu. i odrażźli: 
wemu roztrząsania , nabywamy przekenanią> żę, wielka 
bardzo część mieszkańców stolicy państwa Wielkićj Bry. 
tanii gnije w brudnych i ciemny ch barlogach , które 
dzieli najczęścićj z żabami i jaszężoskami. .; j 

Tu się rodzą, wegetują | MMA nieszczęśliwi o Mórych 
mowa. Dziwnaż, iż w takich postaciach nam się przed- 
stawiają? — Zwiedziliśmy uliczki dlugie a wązkie jak 
cybuchy, kończące się bez wyjścia, gdzie powietrze i 
slońce są zbytkiem zupelnie nieznanym; z jednćj strony 
ich mur czarny pokryty warstwą osiadłćj grubo wilgoci; 
z drugiej w oddaleniu tekićm, że dwóch rąk rozcią- 


w którćj opierając się na prawie zasadniczem ladu 
do zgromadzeń wyborczych oraz na prawie o klu* 
bach niedawno uchwalonóm a wyjmującóm zgroma< 
dzenia wyborcze z pod wszelkiego nadzoru policyi; 
zapytał ministra spraw wewnętrznych, jakiem  pra- 
wem urzędnicy policyjni na takowe przychodzą. P. 
Léon Faucher w odpowiedzi na interpellacyą ode 
wołał się do decyżyi w sądzie najwyższym i w są- 
dzie kassacyjnym zapadłój, która orzeka, że prawo 
zr. 1790 nie ma być uważanóm za zniesione przez 
konstytucyą 1548 roku. W końcu dodaje minister: 
»Interpellacya ta zmierza jedynie do ożywienia i 
Jatrzenia zbiegowisk, jakie się tworzą na bulwarach i 
do nowego pognębienia przemysłu. Pochodzi ona od 
znanego stronnictwa, ale rząd postanowił energicznie 
sobie postępować. Pierre Leroux i Dupont-de Bus- 
sac opierają się prawomocności ustawy z r. 1790. 
Pierwszy wnosi, aby prawodawstwo o klubach i 
zgromadzeniach ludowych poddane było rewizyi, 
drugi popiera tenże wniosek a pan Faucher zwraca 
uwagę, że niebezpieczną jest rzeczą poddawać w wąt- 
pliwość moc prawa, gdy ulice i place napełnione 
są ludem. Reprezentanci powinni rząd wspierać a 
burzycieli naganiać, ale. natomiast... (głosy z góry 
«WcPan kłamiesz!)« Prezes Marrast: »słyszę wyra- 
żenia nieparlamentarskie, wzywam do porządku« 
(wrzawa). Wniosek pana Leroux znajduje poparcie 
i prezes oświadcza że będzie wydrukowanym i roz- 
danym, poczóm na zwykłćj drodze poddany będzie 
dyskussyi. W końcu posiedzenia zgromadzenie przy- 
jęło w całości budżet marynarki. Na bulwarach 
ściągnione były liczne massy wojska. 

(Depesza telegraficzna.) Rząd odebrał dziś ná- 
stępującą depeszę telegraficzną od: kontr - admirała 
dowodzącego eskadrą na morzu śródziemnóm »Civita- 
Vecchia 26go Kwietnia o 11tćj rano. Eskadra pod 


mojem dowództwem zostająca stanęła wczoraj 0 go- 


dzinie 10 pod Civita-Vecchia. W południe 1800 woj- 
ska wkroczyło do tego miasta. Zajęcie to nastąpiło 
za zezwoleniem władz miejscowych , bez wystrzału. 
Wszystkie wojska wysiadły na ląd dziś rano.» 
(Aresztowanie Cabrery „„. Urzędowy dziennik Mo- 
niteur donosi o tóm co następuje: »Jenerał Cabrera 
przytrzymany został 23 b.m. we wsi Err na granicy 
francuskićj z trzema swemi oficerami. Odprowadzo- 


no go naprzód do Perpignan; następnie prefekt de- 
partamentu Pireneów stosownie do odebranych in- 
strukcyj kazał odwieść karlistowskiego wodza do 
twierdzy Lamalgue przy Tulonie. 


gnąć od mura do muru nie było można, wznosiły się 
domy nędzne, jeszcze straszliwszego pozoru. Zwiedzi- 
liśmy wnijścia ienyoh uliczek tegoż rodzaju, ale w nich 
ponimo, cafej gorliwości wyziewy przystępu broniły. 
Zjawienie się tu kogoś porządnićj ubranego było rze- 
czą tak niestychaną, że nas wziąto za urzędnika: w mgnie- 
niu oka otoczyły nas kobiety z twarzami osowiałemi, 
prosząc glosem ochrypłem i prawie groźnym, o oczysz- 
czenie miejsca z nieczystości. i śmieci, które były źró- 
afera zgnilizny i smeoda - w ulicy, prosząc o wodę, 
której oddawna im brakło. W innych kwartalach, mnićj 
może domostwo ściśnięte, powietrze przechodzi swobod- 
nićj, ale przed domami, o kilka kroków od drzwi płynie 
powolnie, a raczćj sączy się rynsztok blotnisty, czarny 
j smrodliwy. Gdzie niema podobnych . spadów, stoją 
kaluże gniłe: dotknięte końcem kija wydają z siebie 
guzy śmierielne i zarażające mefilycznym smrodem po- 
wietrze. Dzieci tćmi tylko wyziewy tu żyją, i jeśli się 
nie tarzają w tém błocie, to włóczą się po uliczkach 
okropnych, od wielu lat zawalonych mnóstwem brudu 
i śmiecia. Twarze wyżólkTe mieszkańców, ciata ich wy- 
chudłe, powierzchowność zaniedbana, przypominają ży- 
we skielety błot pontyńskich i Świadczą o wpływie 
zdrowiu szkodliwym, który nadaremnemi czyni wszelkie 
starania o poprawę moralną i fizyczną mieszkających 
tu ludzi. 
Wnętrza mieszkań odpowiadają ich powierzchowności, 
a szczupłość izdebek jest taka lub jeszcze straszniejsza, 
jak ciasnota ulie i skupienie domostw — w nich także wile. 
goć, ciemność, brudy i zgnile wyzięwy. Wielka liczką 


(Depesże z Sardynii. Rząd odebrał dziś depesze 
bd p. Bois-le Comte ministra francuskiego w Tury- 
hie. Poseł donosi wnich, że się udał do marszał- 
ka Radeckiego, aby mu uczynić przedstawienia co 
do warunków pokoju przez Austryą stawianych, 
Marszałek odpowiedział mu, że nowe żądania, jakie 
czyni naprzeciw Piemontu, nakazane mu zostały przez 
dwór wiedeński i że napisał do Księcia Schwarzen- 
berga przedstawiając mu potrzebę rotropności i u- 
miarkowania. 


— Komitet centralny jedności elektoralnćj zgodził 
się już na 50 kandydatów na przyszłe Zgromadze- 
nie prawodawcze, których przedstawia wyborcom 
miasta Paryża. Między nimi widzimy nazwiska pp. 
Odilon-Barrot, Dufaure, Passy, Léon Faucher, Thiers, 
Peupin, Vavin, Wołowskiego, Molć, Lasteyrie, Fould, 
Victor - Hugo, de Falloux, Coquerel, Bixio, Cham- 
bolle, Montalembert, Murat, Marie, Lucyana Bo- 
napartego, Cousin, Berryer, Delessert, Garnier - Pa- 
gts, Fr. Arago, Goudchaud, tudzież jenerałów : Bu- 
geaud, Cavaignac, Lamoricitre, Bódeau, Gourgaud, 
Rapatel, Piat, de Bar, Piré i Lauriston. - Z naj- 
większą jedynie usilnością powiodło się ludziom roz- 
tropnym przeprowadzić kandydatury pp. Garnier - Pa- 
ges Arago i Goudchaux. Kandydatura księcia Join- 
ville wielkie ma szanse powodzenia w departamen- 
cie de la Haute-Marne; a co dziwniejsza, że repu- 
blikanie czerwoni chcąc przypiąć łatkę prezydentowi 
rzeczypospolitćj będą wotowali za księciem. Nikt 
rzeczywiście nie ma nic do zarzucenia księciu Join- 
ville, chyba to że jest wygnańcem. Ale i Ludwik 
Bonaparte był na wygnaniu gdy go powszechne gło- 
sowanie powołało do Zgromadzenia narodowego.— 
Zdaje się że p. Guizot będzie wybrany w departa- 
mencie Calvados. (Indćp.) 


Włochy. A 

Turyn 25 Kwietnia. Dzisiejsze dzienniki Turyń- 
skie donoszą, że wczoraj o godzinie 6tćj wieczór 
wojsko austryackie zajęło twierdzę Alessandryą. Woj- 
sko to składa się z batalionu Kroacko - Illyryjskie- 
go Sluinów, z pułku Rukawina, z pułku graniczno- 
wołoskiego z dwóch bateryj artylleryi, jednej o 
Sfuntowych, drugićj o 16funtowych działach, i szwa- 
dronu ułanów. Rząd zawczasu rozporządził aby żoł- 
nierze Radeckiego jak najlepszego doznali przyjęcia; 
dano im dobre łóżka i dobrą strawę. Zwróciło to 


tych barfogów obnażonych znpelnie ; inne mają za cafy 
sprzęt Stół i stofek: n niektórych jest Tóżko wspólne 
dla catćj rodziy wszelkićj płei i wieka; ale w najwię* 
kszćj części mieszkań śpią wszyscy na stosie fachmanów 
brudniejszych od podłogi, Szczęśliwa rodzina, która ma 
izbę osobną, a W nićj kąt nie przesiąkły wilgocią. Bie- 
dny ten Ind ma wfaściwe sobię zatrudnienia, wyłączny 
przemysł, służący do utrzymania lichego życia nę- 
dzy; bo choć nie wszyscy się pewnie zgodzą na 
to, klassy te mają przekonanie potrzeby utrzymania 
życia. Dzieci, które oparlszy się Zgubnym wpły- 
wom wyżyją , które straszliwe opuszczenie jakie" 
mu ulegają , wytrzymały A wkrótce przekonywają 
się,, że albo muszą same na życie pracować lub nie żyć. 
Duris urgens in rebus cgesłas; swobodnych tych wyro- 
stków nagli do pracy, i w wieku, gdy dzieci bogatych 
chodzą jeszcza na paskach, te jaż rone dom, same 
lub kupami idąc żebrać, kraść, pożyczać à Pee kk. 
na wszelkie bezprawie, od którego nie: barmnje najmniej- 
W wielu razach sami rodzice 


sze pojęcie moralności. Mż: i 
hy 1 ojczymowie 


nawet skTaniają ich do tego, lub macoc J 
ale najczęściej potrzeba i zly przy hľad. U nich potrze- 
ba widowisk w ogólności , a sz. zególnićj dramatu lndo- 
wego prawie jest powszechną: teatra zaś dwugroszowe są 
idealem szczęścia, a razem do zbrodni zachętą. Biedne te 
dzieci bez żadnego wychowania , ani religijnego ani innego 
jakiego bac, nie podlegają żadnemu dozorowi, żudnćj od- 
powiedzialności, nigdy dobrćj nie usłyszą rady, nigdy 
przyjaźnego slowa; idee któremi ogół ludzi zyje, dla 

jeh nie istnieją, nic nie posiadając same, zdają się s3- 
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uwagę, gdyż piemontscy żołnierze sypiają na słomie. 
Nie da się opisać boleść mieszkańców ywobec tój 
koncessyi rządu który po kilka razy zapewniał, że 
nigdy na zajęcie twierdzy niezezwoli. Rozpacz była 
tém większa że nieprzewidziane wkroczenie Ausrya- 
ków pozbawiło mieszkańców możności stawienia im 
oporu. Zresztą postępowanie rządu okazuje, że u- 
znaje ważność kroku który uczynił i że obawia się 
wynikającćj stąd odpowiedzialności. 

Toskania. Według ostatnich wiadomości z Li- 
worna 24g0, miasto jeszcze dotąd nieuznało nowe- 
go rządu i postanowiło bronić się przeciw konsty- 
tucyonalistom. Spodziewano się jednak, że za przy- 
byciem W. Księcia wszystko się skończy bez krwi 
rozlewu. / Guerazzi więziony jest ciągle w pałacu 
Belwederskim we Florencyi, i 


Rzym. Wieść o przeniesieniu rządu Rzeczypospo- 
litéj z Rzymu do Ankony niepotwierdziła się. Je- 
nerał Avezzana, dowódzca genueńskiego powstania, 
który jak wiadomo schronił się do Rzymu, miano- 
wany został ministrem wojny į marynarki Rzpltćj. 

(lndćp.) 


Neapol. Corriere Mercantile donosi z Neapolu 
dnia 21 Kwietnia: Zapewniają że rząd neapolitań- 
ski postanowił niezmiennie interweniować w pań- 
stwie rzymskićm w celu przywrócenia J.S. Papieża 
do wszystkich praw swoich. Podają za rzecz pe- 


wną iż 23 b. m. około 6000 konnicy i piechoty wy: 


ruszy na granice i zajmie stanowisko między Fondi 
a Terraciną, przez co stojący tam już od pewnego 
czasu korpus znacznie będzie wzmocniony. 

(Gaz. wied.) 


Journal des Debats zawiera korrespondencyą z Nea- 
polu 18 Kwielnia donoszącą, że wiadomość o wzię- 
ciu Catanii wielki sprawiła w Palermie popłoch; 
nagle zmieniła się postać miasta. Wówczas parla- 
ment odłożywszy na stronę poprzednie swoje de- 
klaracye wojenne postanowił (Izba parów jednomyśl- 
nością, Izba deputowanych większością 60 głosów 
przeciwko 20), polecić się przychylnój interwencyi 
admirała Baudin.  Ministeryum Buttera natychmiast 
usunęło się, ustępując miejsca nowemu, umiarko- 
wanemu gabinetowi. 


dzić, że nikt nic na własność mieć nie może. To też 
przywłaszczają sobie bez skrupuľu własności cudzą, nie 
mogąc zrozumieć gdy ich wezmą i pod sąd oddadzą, 
żeby wyrok skazujący ich był sprawiedliwy, wyrok któ- 
ry karze ich za to, co popeľnih dla utrzymania życia. 

Koniec końców wyznać musimy , że to są przecie 
istoty jedaćj znami natury: że dlugo żyli i żyją prawie 
obok nas; że liczba ich coraz się ze wzrostem stolicy 
powiększa, a stan fizyczny i moralny pogorsza (jeżeli 
pogorszyć się może) w miarę, jak zbytek i przepych in- 
nych klass wzrastają. 

Nie jestli to wyrzut przeciwko nam nieustanny? Ma- 
my kościół narodowy, obfitujący W ludzi odznaczających 
się talentami i pobożnością szczerą, kościół mieniący się 
matką, mamy liczną, bogatą i świawłą klassę dissentek'ów 
którzy dnie i noce deklamują 0 skuteczności zasady as- 
sociacyi dobrowolnych; mamy aristokrucyą bogatą, hoj» 
ną bopitalistów plethorycznych , Rząd, którego sprawą 
jest postęp socyalny. Któż rękę do dziela przyłoży? 
Czemuby nie wszyscy? ? 

Szkółki w łachmanach, winny swój początek kilkn 
ludziom miernego stanu, którzy ze szlachetnyc!y pobu- 
dek ludzkości, przed kilką laty powzięli myśl przebiedz 
kwartały i uliczki o`których mówiliśmy i przemówić 
do tych parjów towarzystwa, Z uprzejmością sympaty- 
czną.  Niemożemy oznaczyć ściśle, kiedy mianowicie 
pierwsze próby podobnych szkółek miały miejsce, ani 
oddać każdemu zasługi cześć, jaka mu należy; — to też 
pochwały i sława nie były wcale bodźcem dla tych, co 
przedsiebrali ulepszenie bytu klass najbiedniejszych. 


ROZMAITOSCI. 
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Skoro późnićj okoliczności te handlowe zmianie 
uległy, gdy za powrotem stałego pokoju handel 
wszędzie rozpowszechnił się na stałym lądzie, a 
obfite urodzaje w kilku następnych latach nastały; — 
mianowicie gdy Anglia ogłosiła sławny swój corn- 
bill, zakazujący dowozu do siebie zboża zagrani-- 
cznego—cena wszelkich złemio-płodów w tych pro- 
wineyach a szczególnie téż wszelkiego gatunku zbo- 
ża, znacznie spaść musiała a w tym stosunku zniżyć 
się musiała wartość ziemi. — Jakoż w rzeczy samój 
cena jéj zmniejszyła się ledwie nie więcój jak o po- 
łowę. Tym sposobem stało się, że długi i zobo- 
wiązania na nićj ciążące (a które za kwitnących cza- 
sów handlu niezdawały się i w istocie niebyły ucią- 
żliwe) stały się prawie do niezniesienia, gdy ta zie- 
mia, na którćj były zahypotekowane, doznała tak 
nagłego i znacznego zniżenia we wartości swojćj. 
W prawdzie czasy spokojne użyczały najwłaściwszćj 
sposobności do dźwignienia gospodarstwa i przemy- 
słu — ale obok tego z pokojem wracał zwyczajny 
bieg rzeczy: prawo moratorium niedozwalające wy- 
powiedzenia kapitałów w wojennych czasach usta- 
nowione, wkrótce odwołanćm być musiało; — a tak 
wnet każdy właściciel ziemi zmuszony się widział 
do obrachunku i zapłaty tak bieżących jak zaległych 
na majątku jego ciążących wierzytelności. 

Aby wyjść z tak trudnego położenia, prawie ró- 
wnie niebezpiecznego dla wierzycieli jak dla właści- 
cieli i ogólny majątek krajowy na znaczny uszczer- 
bek wystawiającego... nic bardzićj nie mogło być po- 
żądanćm, jak zaprowadzenie kredytu ziemskiego, mo- 
gacego ułatwić właścicielom ziemskim uiszczenie się 
względem swoich wierzycieli. — Wszakże zbawienny 
ten środek, niezostał zaprowadzonym bez pewnego 
oporu i przeszkód. Między innemi już na ten czas 
niektórzy urzędnicy należący do biurokracyi miejsco- 
wćj, jako też z wyżsych urzędników w Berlinie, 
byli zdania, że najkorzystniejszóm byłoby dla dobrze 
zrozumianego interesu Pruskiego, aby tém razem nie- 
przychodząc w pomoc posiadaczom ziemskim, pozo- 


Ci missyonarze grodu, dali dowody największćj gor- 
liwości w spełnieniu ciężkiego zadania, należąc do roz- 
maitych wyznań religijnych, połączyli się razem i do- 
wiedli bezinteressowności i szczerości swych chęci, do- 
browolnie w tym celu składając ofiary pieniężne tém 
znaczniejsze, im mnićj na nie zdobyć się mogli. Najęto 
jak można było najtanićj , kilka izb obszernych w naj- 
lichszych kwartaľach , postarano się o oświetlenie , i co 
Niedziela, jak skoro mrok padl, pewna liczba dobrowol- 
nych nauczycieli, mężczyzn i kobiet, zbrojąc się wiarą 
i cierpliwością, poczęli walczyć z trudnościami odraża- 
jącemi swej missyi pokornćj. Sprawozdanie szczegóło- 
we rozmaitych wypadków, scen wrzawy, niefadu, gwał- 
tów, które odznaczyły otwarcie większej części szkólek 
tego rodzaju, dostarczyłoby, nie wątpim, zajmujących 
rysów. W tej chwili właśnie odwiedził nas ktoś prze- 
rażony, oznajmując , że uczniowie szkółki świeżo otwo- 
rzonćj, bardzo źle sobie postępują: — « Sąsiedzi, po- 
wiada, przerażeni tćm zostali, nauczyciele muszą ucie« 
kać, a właściciel domu zamknie drzwi przychodzącym. » 
— To nic, odpowiedzieliśmy, nic, tylko więcej jednym 
przykładem , Po tylu innych, Niepodobna ustanowić 
szkółki w łachmanach, nie przechodząc przez to; jest to 
niejako nienuchrouny wypadek. Ale miejcie wytrwałość 
jak drudzy, a wrzawy i nielad się poskromią; ci, którzy 
prychodzili dla hałasowania i figlów znużą się i nie wrócą, 
ci zaś, co mają ochotę najmniejszą nauczenia się czegoś, 
zostaną i słuchać cię będą. 


( Dalszy ciąg nastapi), 


stawić właściwemu biegowi prawa załatwienie ich 
ciężkich i trudnych interesów, a tóm samćm, dopro- 
wadziwszy wielu z nich do wywłaszczenia korzystać 
z tój sposobności, pozbycia się wielkićj części wła- 
ścicieli polskich, a natomiast ułatwić niemieckiin 
przybyszom i kapitalistom sposób i dogodność do 
nader taniego zakupywania ziemi w nowo nabytej 
prowineyi i tym sposobem przyspieszyć nadejście 
błogićj chwili w którćj tak nazwana niemiecka kul- 
tura, zakwitnie. Atoli podobne polityczno — eko- 
nomiczne zamiary przeprowadzić się niedają bez 
zaprowadzenia całkowitego i zawsze niebespieczne- 
go zaburzenia we wszystkich stosunkach rmajątko- 
wych i kredytu, które zadać mogą ogólnemu mająt- 
kowi krajowemu cios, z którego niełatwo wydźwi- 
gnąć się zdoła. Szczęściem, że inne okoliczności, in- 
teres samego rządu nawet, niedozwoliły aby podo- 
bny sposób widzenia utrzymał się. — Nadmieniamy 
jednak o nim, raz aby okazać jakie zamiary i dą- 
ności ożywiały biórokrucye na samym wstępie — a 
powtóre aby każden Polak mógł się dobrze prže- 
świadczyć, że w dobrym i przezornym zarządzie wła- 
sności ziemskićj polega i mieści się walny waru= 
nek utrzymania narodowości, a zatóm że rozrzu- 
tność, niedbalstwo, stanowią jak w dzisiejszym rze- 
czy stanie wielkie przewinienie względem kraju. 


Mianowicie przypisać należy pomyślny obrot, jaki 
wprowadzenie kredytu ziemskiego w prowincyi wzię- 
ło, ówczasowemu jćj ober-prezydentowi p. Zerboni 
di Sposetti. Ten ostatni sam posiadacz w Poznań- 
skióm dużych i znacznie zadłużonych dóbr, czuł 
najlepićj nagłość potrzeby przyjścia w pomoc wła- 
sności ziemskićj, a jako naczelnie przewodniczący 
prowincyi, wiedział, że w stanie jéj obecnym pobór 
nawet podatków niepewnym stać się mógł; — mając 
zaś wziętość u księcia Hardenberg ówczasowego 
kanclerza, snadnie przekonał go 0 stosowności i słu- 
szności swego zdania. i, przemógłszy wszelkie tru- 
dności, z niezmordowaną stałością rzecz do skutku 
doprowadził. Dodać wypada, że dopomogło ku te- 
mu, iż skarb publiczny, a właściwie rządowy bank 
Berliński, zainteresowany był wprost i to w zna— 
cznéj bardzo części swego majątku, aby kredyt zie- 
miański jak najprędzój w Księstwie Poznańskićm 
wprowadzonym został. 


Rzecz się tak miała: Jeszcze za czasów Prus po- 
łudniowych bank berliński posiadający natencza» c— 
gromny napływ pieniędzy w gotowiżnie, a niemając 
przed sobą wiele sposobności korzystnego ich zaży- 
cia, każdemu właścicielowi téj prowincyi (uważanćj 
wówczas za jednę z najzamożniejszych) któren tylko 
zgłaszał się, chętnie i z największą łatwością wypo- 
życzał, stósownie do posiadanego majątku, znaczne 
bardzo summy za procentem 5 od sta. — W ciągu 
negocyacyi w Tylży, wypożyczone te summy przez 
bank, razem wzięte wynoszące znaczny bardzo ka- 
pilał, stały się ze strony pełnomocników pruskich 
przedmiolćm starannych przedstawień i reklamacyj. 
I tém więcćj troskliwość w téj mierze gabinetu pru- 
skiego podnieconą była, że właśnie prowincya, w 
którćj te wierzytelności na majątkach ziemskich cię- 
żały, mocą toczących się negocyacji, od Prus odpaść 
miały, aby utworzyć nowo-uslanowione Wielkie Ks. 
Warszawskie. Pełnomocnicy pruscy usiłowali o- 
trzymać od potężnego swego przeciwnika, aby sum- 
my te przyjęte i policzone zostały a conto kontry- 
bucyi wojennćj, którą Prusy zapłacić zobowiązały 
się; — ale ze strony francuskićj odmówiono wchodzić 
w podobne przekazy i ukiady. Nagłość, zjaką podówczas 
odbywały się najważniejsze wypadki, niedozwoliła aby 
rzecz ta została stanowczo rozstrzygniętą w trakla— 
cie zawartym w Tylży; i cesarz Francuzów odłożył 
na późnićj ostateczne względem nićj wyrzeczenie. 
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Dopióćro w roku 1808 w Bajonie stanął dodatkowy 
traktat za pośrednictwem i gwarancyą cesarza Na- 
poleóna, między pełnomocnikami Księstwa Warsza— 
wskiego z jednéj strony, a pruskiemi z drugićj, — 
mocą którego prawo własności banku pruskiego do 
tych summ, ich zabespieczenia, ustanowione zosta- 
ło. Odtąd summy te znane były pod nazwą Bajoń- 
skich summ, których w ten sposób wprawdzie 
wierzytelność i stosunki uregulowane zostały — ale 
które z powodu, że po największćj części ulokowa- 
ne były na niskich bardzo hypotekach własności 
ziemskich znacznie we wartości swojćj podupa” 
dłych niełatwo i ledwie niepodobnymi były nietyl- 
ko do zrealizowania ale nawet procenta z nich na- 


leżące się, w takowym położeniu rzeczy niebyły wca- 
le zabespieczone. A jednakże summy Bajońskie sta- 
nowiły znaczną część ogólnego majątku banku pru- 
skiego — albowiem w tćj tylko jednój części Księ— 
stwa Warszawskiego, z którćj Księstwo Poznańskie 
powstało, bank posiadał siedm milionów talarów 
summ Bajońskich. Przez zaprowadzenie kredytu zie- 
miańskiego, rzecz oczywista, że summy Bajońskie, 
których kurs spadł był bardzo nisko — jeżeli się nie 
mylę, o mnićj jak do połowy nominalnćj wartości 
zabypotekowane na dobrach, które przystąpiły do 
towarzystwa kredytu ziemiańskiego , podnieść zna- 
cznie w kursie swojóm musiały, a tym samym spie- 
niężcnie ich łatwiejszem i p d mniój uciążliwemi 
warunkami dla banku nastąpić mogło, — zwłaszcza, 
że bespieczeństwo summ Bajońskich dużo zyskało, 
gdy kredyt ziemiański zasadzał się na solidarności 
między wszystkiemi stowarzyszonemi, warunku i be- 
spieczeństwa, których summy tejpierwćj nieposiadały. 


Owoż dla tych wszystkich powodów, zaprowadze- 
nie Towarzystwa kredytu Ziemiańskiego, za czyn 
nóm działaniem i dopomogą rządu, nastąpiło w pier- 
wszych zaraz latach okupacji pruskićj. Zbytnie jest 
znany cały układ i mechanizm tćj instytucyi kredy- 
towój, abyśmy potrzebowali, obszernie ją tutaj o- 
pisywać. Przypomniemy tylko, że zasadza się na 
solidarności między wszystkiemi stowarzyszonemi i 
na systemacie amortyzacyi, skutkiem którego zacią- 
gnięty dług, w pewnym przeciągu czasu, bez ucią- 
żliwego wysilenia się dłużnika, zwolna się opłaca i 
na końcu stanowczo się umarza. Wreszcie towa- 
rzystwo kredytu ziemiańskiego, udziela listów za- 
stawnych, w stosunku połowy wartości majątku 
ziemskiego do towarzystwa przystępującego ; a to we- 
dług detaxacyi, opartćj na właściwych przepisach i 
przez samo towarzystwo» czyli przez delegowanych 
od niego uskutecznionćj: Tak więc pewność towa- 
rzystwa i możność kredytowa udzielona przez niego 
stowarzyszonym , dość szeroko uwzględnione i do— 
statecznie zabezpieczone zostały. Ogólny kapitał jaki 
ztąd wszedł w obieg, licząc W to tak pierwctnie li- 
sty zastawne 40/, wypuszczone przy pierwszrm za- 
łożeniu kredytu ziemiańskiego — jak i późniejsze przed 
kilku latami zaprowadzone nowe listy zastawne 3*/ą 
90 milionów talarów. Kapitał 


Jo — wynosi blisko 
cznym do załatwienia i zlikwi- 


ten okazał się dostate 
dowania wszystkich zaległych i bieżących interesów 
w tćj prowincyi i do zasilenia jéj przemysłu i po- 
trzeb kredytowych, krom tego dostarcza kapitalistom 
nader pewnego sposobu do umieszczenia swoich pie- 
niędzy może nawet bezpieczniejszego , niżeli zakupy- 
wanie wszelkich innych papierów publicznych. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
ui a 


Wedle > Giornale del Lloyd austriacos z 11 b. 
m. zaju owałyby lasy w Galicyi, Bukowinie i w Kra- 
kowskiem przestrzeń 3,838,208 morgów austr. i 466 
kwadr. sążni. Do tego wypada policzyć lasy w Bu- 
kowinie żadnemu podatkowi nie podlegające, okolo 
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391,148 morgów i 1047 kw. sążni, a których uży- 
tek drzewa nieznany; grunt więc lasem pokryty wy- 
nosi: 4,227,356 morg i 1513 kw. s. — Z tego na- 
leżą 721,145 morg i 358 kw. s. do kamery; 449 501 
morg i 584 kw. s. do politycznych funduszów; 207,1 80 
morg, i 1365 kw s. do różnych gmin, korporacyj 
itd. reszta należy do prywatnych t.j 2,454,013 morg 
i 1465 kw. s. — Użytek ztych lasów wynosi w prze- 
cięciu rocznie: 1,216,378 sągów twardego, a 1,170,101 
sągów miękkiego drzewa, razem: 2,386,179" sągów. 
Obliczono że roczna potrzeba drzewa równa się 
prawie każdorocznemu użytkowi z lasów. Wpraw- 
dzie znana to jest rzecz że niektórzy prywatni po- 
siadacze nad miarę starają się korzystać z lasów 
swoich, ale trzeba znowu z drugićj strony zauwa- 
żać że z lasów w górach nie można nawet wedle 
potrzeby korzystać dla trudnego przywozu; że oprócz 
tego w tarnopolskim i czortkowskim zamiast drze- 
wa po największćj części słomą pali się, a w in- 
nych stronach np. we Lwowie (? chyba torfem, i 
to w nieznacznćj ilości) i w Krakowie węglem ka- 
miennym, gdyż ten jest od drzewa tańszym. 
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NZD 
KSIĘGARNIA 
DANIELA EDWARDA FRIEDLEINA 
W RYNKU GŁÓWNYM N. 237 
naprzeciw kościoła świętego Wojciecha. 

DOKE 
POLECA SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI SWÓJ 
SKAB%AD DAIWA POLSKICH) 


tak nowszych jak i dawniejszych, tudzież znaczny zapas 
dzieł nowych w języku francuskim, niemieckim, angiel- 
skim i innych; sprowadza na żądanie w jak najkrótszym 
czasie wszelkie pisma peryodyczne i dzieła w jakimkolwiek 
języku europejskim wyszle. 
POSIADA PRÓCZ TEGO ZNACZNY ZAPAS 


Flapp jeografieznych, Atlasów, Globów itp. 
SKŁAD NÒT MUZYCZNYCH 


ciągle zaopatrywany najnowszewi utmorami najzoakomit- 
szych artystów ; ; 

SKŁAD RYCIN I LITOGRAFI 
odznaczający się doborem najpiękwiejszych wyrobów pa- 
ryskich, tudzież dawniejszych rzadkich i nowszych Rycin 

tyczących się rzeczy krajowych; 

ODLBWY GIPSOWA 
Sarkofegów i Pomuików z kościofa katedr. krakowskiego. 
MONETY I MEDALE KRAJOWE. 
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CZYTELNIA 
„. POLSKA FRANCUSKA I NIEMIECKA 
najnowszych dzief, wychodzących w ciągn każdego rokn. — 
Prenumerata miesięczna wynosi ZTotych polskich 3. 
DRUKARNIA TEJŻE KSIĘGARNI 
zaopatrzona w jak najlepsze Prassy, najgnstowniejsze 
pisma, ozdoby i inne potrzeby, uskutecznia wszelkie jéj 
powierzone prace w jak najkrótszym czasie. — Przyjmuje 
także rękopisma do wydania na swój koszt. 
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OWCE DO SPRZEDANIA. 


W wsi Brniku w obwodzie Tarnowskim koło 
Dombrowy położonćj sprzedawać się będą przez li- 
cytacyą, lub z wolnćj ręki, częściowo, lub razem 
tryki, matki, jarki, skopy i Jagnięta elektoralne, 
pochodzące ze stajni ks. Lichnowskiego z Szląska 
Pruskiego. Sprzedaż odbywać się będzie w czasie 
jarmarku Dombrowskiego w dniach 23, 24 i 25go 
Maja 1849. — Brnik dnia 28 Kwietnia 1849, 


